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Cany p rtn u m k  aty ■
■ We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 ’— , kwart
z dostawą do domu . mieś. zł 2*40, kwart T —

Ma prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zł.2 '4 0 ,  kwart 7*—

' Zagranicą.................mieś. zł. 5'—, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17 . 

Konto PKO Lwdw 
>fe 504 .044 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
L W 6 W ,  U L . Z I H O R O W IC Z A  15  I .  p .

Liety należy IiZnkować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Cany o g ł o s i
Za 1 w ie ru  - i  M an tr . ( • ) ,  cm. s ie r.) «  zwykłych ogłoazcaiacS 
g r .  m , w nad eiłan em  i w nekrologach g r .  M, W kronica, reper­
tuar, dział gospodarczy , paski w tek tc ie  . r .  Tt, pod nagłów­
kiem  na pierwszej s tron ie  z ł .  t*—■ Tabelaryczne oSS p rc . d ro - 
te j. Za jedao słow o w drobnych ogłoszeniach g r .  W Kupno 
i sp rzeda! i ło w o  g r . U . m atrym onialne, korespondencja  
pryw atne słow o g r .  Si, d la  p a u u tu a jg cy c łi p ra c y  g r .  a . 
Z zastrze len iem  m iejsc U  p rc . Zagraniczne o S* p rc .  d ro ła j.

CZAS PRACY.
Zagadnienie skrócenia czasu pracy w 

górnictwie węglowym wysuwa się od 
dłuższego czasu na cJoło aktualnych 
problemów polskiego przemysłu. Przy­
czyną tego jest przede wszystkim pod* 
stawowa rola, jaką odgrywa górni­
ctwo węglowe w całokształcie naszego 
gospodarstwa narodowego. Stanowiąc 
główną gał/<- naszej produkcji przemy­
słowej oraz *dnivozu zagranicznego.

Zagadnienie w ^yzasu  pracy jest w 
przemyśl, w ęglow y tym bardziej za­
sadniczym, iż udział Kosztu robocizny 
w kosztach ogólnych wydobycia wę­
gla jest /kilkakrotnie wyższym, aniżeli 
tenże stosunek w innych gałęziach pro* 
dukcji.

N a ten temat pojawiły się w  Polsce 
najrozmaitsze glosy często ze sobą dia 
metralnie sprzeczne.

Zwiążki górników jak i powszechna 
opinia świata pracy wskazywała nie* 
dwuznacznie, że wysuwając postulat 
skrócenia czasu pracy, mają na uwa­
dze przede wszystkim troskę o zwię­
kszenie stanu zadudnienia. Zatrudnie­
nie to w górnictwie spadło bowiem w 
okresie kryzysu prawie do połowy sta­
nu z r. 1929. Gdy w r. 1929 zatrudnio­
nych w węglu było 125 tysięcy robot* 
ników. to  w r. 1935 cyfra ta siadła do 
69 tysięcy.

Ten stały gwałtowny spadek zatra- 
dnieinia klazał związkom robotniczym 
szłuikać sposobów zahamowania tego 
spadku. Powszechna opinia wskazywa* 
la na konieczność rozszerzenia rynku 
zbytu dla węgla, usprawnienia sprzeda 
ży j udostępnienia węgla szerokim rze­
szom, ograniczającym lub zgoła elimi­
nującym spożycie węgla. Związki ro­
botnicze do tego dodawały jeszcze 
skrócenie czasu pracy zl utrzymaniem 
oczywiście obecnego poziomu zarob- 
kJów. Podnoszono też potrzebę zmniej* 
szenia wysiłku fizyczhego górnika, dla 
którego przy obecnej wydajności pra* 
cy ośmiogodzinny dzień Diacy staje 
się niszczącym zdrowie i siły ciężarem. 
Wreszcie zjwracano uwagę na to, ze 
wchodzi tu w  gr? także interes pań­
stwa. Nie można bowiem niszczyć ka­
dry fachowców górników, którzy bę­
dą potrzebni dla zaspokojenia kbnje­
dności gospodarczych na wypadek 
wojny.

Ze strony przeciwnej zarzucano, że 
skrócenie czasu pracy bynajmniej nie 
zwiększy ilości zatrudnionych. Albo­
wiem w górnictwie wprowadzone zo* 
stały t. zw. „śiwiętówki", które polega­
ją na tym, że robotnik nie pracuje 
przez wszystkie dnie w tygodniu, ale 
tylkb przez 4 albo 5. Dzięki temu ko* 
palnia może zatrudnić pewną ilość ro­
botników ponad normalny kontyn­
gent, uchraniając ich w ten sposób od 
klęski bezrobocia. Postulat 36-godzin- 
nego tygodnia pracy jest nieistotny; 
jest to żądanie prawnego zrealizowa* 
na tego, co życie już dawno zrealizo* 
walo. Po drugie zaś — twierdzą glosy 
z tej samej strony — poprawa w jakiej 
kolwiek firmie zarobków robotniczych 
nie znajduje uzasadnienia ani w podło 
żu gospodarczym kraju w ogólności 
ani przemysłu węglowego w szczególno 
ś<Ji. Skrócenie czasu pracy przy dotych 
czasowych zarobkach żamiast zmniej­
szyć bezrobocie, zwiększy je wydat­
nie; podrożenie węgla zmniejszy bo- 
Mem jego konisumeje, uniemożliwi 
ekspoirt za granicę.

Należy przyznać, że problem nie jest 
Prosty ani łatwy do rozstrzygnięcia. 
Gdy ęję zważy jeszcze bardzo różny 
słan urządzeń naszych koipalń. bardzo 
rozmaicie rozkładające się koszty wydo

Senat zakończył debatę budżetowa
W arszawa. 13 marca. CP. A. T )  

Senat zakończył wczoraj trwającą od 5 
b. m. debatę nad preliminarzem budże 
towym na r. 1937-38.

W  obradach dzisiejszych wzięli u* 
dział członkowie rządu z premierem 
gen. Sławoj*Sk|adkowskim i wicepre* 
mierem inż. Kwiatkowskim na czele.

Na wstępie posiedzenia sen. Hei- 
inan=Jarecki zreferował budżet dłu* 
gów państwowych, wskazując, że na 
1. stycznia 1937 nie biorąc pod uwagę 
długów wojennych — pozostaje dłu* 
gów na głowę ludności około 89 zl

Nasze długi zagraniczne zmniejszy* 
ły się od 1933 r. o ok. pół miliarda zl., 
w czym dużą część stanowią różnice 
kursowe.

Dalej referent stwierdza, że docho* 
dowość naszych pożyczek państwo­
wych jest bardzo wysoka i waha się 
między 9 a 11,25 proc. rocznie.

Ta wysoka dochodowość pożyczek 
znacznie utrudnia działalność skaibu 
na rynku pieniężnym.

Budżet emerytur /referował sen. De- 
cykiewicz. — Podkreślił on, że stały 
wzrost wydatków na emerytury spo­
wodowany jest licznymi spenston o Wa­
niami w ostatnich 10 latach Dopóki 
nie zahamujemy nadmiernego przy­
pływu emerytów, trudno mówić o ja­
kiejś racjonalnej polityce emerytalnej,

W  zakończeniu mówca wyraź postu* 
lat, aby przy opracowywaniu nowej u 
stawy emerytalnej, wzięte były w ra* 
chubę nie tylko względy budżetowe, 
lecz i społeczne, craz prawne.

Sprawozdawca budżetu rent inwalidz 
kich sen Lewandowski zazjnaciza, ze 
komisja budżetowa zwróciła uwagę na 
kapitalizację rent, wysuwając postulat, 
aby przez rozszerzenie tej kapitalizacji 
umożliwić inwalidom zakładanie wła­
snych warsataitów pracy, co uaktywni 
ioh gospodarczo.

Z kolei Senat przystąpił do rozpra­
wy nad budżetem monopoli państwo­
wych. ,

Sprawozdawca sen. Rdułtowski pod­
nosi, że monopole należyaie spełniają 
swoją role. Mają one wpłacić do skar* 
bu 631.400 tys. zł. t. i. o 36.400 tys. zł. 
więcej, niż w roku ubiegłym. Wpłata 
n. p. z Loteriii Państwowej wzrosła pi?* 
ciokrotnie z powodu reorganizacji.

Po referacie Zabrał głos sen. Lesz­
czyński.

Zwraca on uwagę, że obecne spoży­
cie spirytusu na głowę mieszkańca wo. 
jewództw centlralnnych wynosi 1,16 li­
tra, podczas gdy w 1912 w tych samych 
województwach wynosiło tylko 1,01 li* 
tfa.

Sen. Śliwiński wskazał na szereg 
niedokładności, obserwowanych w 
wyrobach monopolu tytoniowego, a o 
loterii państwowej powiedział, że pro, 
wadzona jest ona bardzo sprężyście i 
pomysłowo

Budżet Min. Skarbu referował sen. 
Siedlecki. Podniósł on m. in. koniecz* 
ność potanienia pieniądza, gdyż obec* 
nie jest on zbyt wysoko oprocento* 
wany przy rozmaitych lokatach, pa­
pierach państwowych, czy też w insty 
tucjach oszczędnościowych, aby ktoś 
chciał ryzykować inwestowanie go w 
przedsiębiorstwo.

Sen. Maciejewski poruszył sprawę 
podatku specjalnego, na tle którego 
wytworzyły s,ę, według mówcy, sze* 
reg niesprawiedliwości. Niektóre in­
stytucje publiczno-prawne zwróciły 
swoim pracownikom w różnych for* 
mach ten podatek, niektóre gminy bar 
dziej zasobne udzieliły ulg. Reszta pra 
Cuwników, ZaU/mlnionych w instytu­
cjach prawno*i»ublicztnych i samorzą* 
dowych jest rozgoryczona.

Na mównicę wchodzi powitany 
oldaskami, sen. Evert i referuje projekt 
ustawy skarbowej. Sprawozdawca ge* 
neralny przypomina, że komisja senac­
ka uchwalła projekt w brzmieniu, 
przyjętym przez Sejm, a tylko w za­
łączniku do ustawy skarbowej, który 
zawiera wykaz etatów administiacji 
cywilnej przyjęła zmianę, mianowicie 
w resorcie W . R. i O. P. zwiększono 
liczbę etatów niższych funkcjonariu­
szy.

N a zakończenie sen. Evert oświad­
cza: w odpowiedzi na referat generał* 
ny wygłoszony przeze mnie na posie* 
dzeniu Senatu w dniu 5 b. m. p. Mini­
ster skarbu wygłosił dłuższe przemó­
wienie nad którego konkluzją przecho 
dzę do porządklu dziennego, uważając 
ze sprawa została załatwiona przez o- 
swiadcz,enie złożone przez czcigodnego 
senatora Rostworowskiego, przewód* 
liczącego komisji budżetowei Senatu. 
Wnoszę o przyjęcie budżetu. (Okla­
ski).

Oświadczenie p. wiceprem. Kwiatkowskiego
w  sprawie konwersji pożyczek zagranicznych

W ysoki Senacie.
W  związku z zakończeniem debaty  

budżetowej chciałbym naświetlić jcsz"

bycia, konieczność utrzymania zbytu 
węgla zagranicą Polski — problem ten 
komplikuje się jeszcze więcej. Rozwa­
żany om musi być bardzo ostrożnie 1 
starannie konfrontowany z rachun* 
kiem możliwości rzeczowych i konie­
czności socjalnych.

Zdaje się njie ulegać wątpliwości, - e 
W tych warunkach pełne uzasadnienie 
ma projekt rzjądowy (obecnie dęba 
wany w parlamencie), który w **rt. 
mówi, że „w wypadkach spowodowa­
nych koniecznoścliami państwowymi 
lub gospodarczymi Rada mmis r 
może w drodze rozporządzeń 
nych na wniosek Ministra Opieki Sp 
łecznej, zgłoszonego po zasiągnięci 
opinii Izb przemysłowo-handlowych
oraz organizaoyj zawodowych pracoW*

cze pewne zmiany, które prawdupodo* 
hnie powstaną w przyszłym roku bu* 
dżetowym, w budżecie długów pań-

ników i pracodawców nakazać skrócę 
nie cźasu pracy w górnictwie węglo* 
wym w dniu lub w tygodniu w stosun 
ku do norm ustalonych w przepisach
0 czasie pracy". Art. 2-gi zaś powiada, 
że „rozporządzenia wymienione w art.
1 będą wydawane na określony prze­
ciąg czasoi, nie dłużej jednak ńiż na 
jeden rok i mogą dotyczyć wszystkicn 
lub niektórych kategoryj pracowników 
zatrudnionych W  górnictwie węglo­
wym oraz rozciągać się na obszar całe­
go państwa lub na obszary poszczegól­
nych okręgów administracyjnych".

Tylko talkli elastyczny a więc dający 
się uzgodnić ze wskazaniami każdej 
chwili przepis może tę trudna rzecz u* 
normować bez szkody dla kogokol­
wiek z interesowanych. L.

stwowych, a to w związku z osiągnię­
tym już przez rząd polski w Ameryce 
porozumieniem, odnośnie tymczasowej 
obsługj polskich pożyczek dolarowych.

Prawidłowe budżetowanie wymaga 
wstawienia do budżetu 100 proc. ob­
sługi tych długów.

Należy nadmienić, że w bież. roku 
budżetowym prawdopodobnie osią­
gniemy pewne oszczędności na obsłu­
dze długów zagranicznych. Chodzj tu 
mianowicie o kupony już zapadłe, któ­
re obywatele polscy zainkasowali już 
w złotych w 100 procentach, natomiast 
obywatele zagraniczni będa mogli in* 
kasować dopiero obecnie po układzie 
i jedynie w zaoferowanej wysokości 
35 proc.

Oprócz alternatyw tymczasowej ob­
sługi pożyczek dolarowych, zaofero­
wanych w N. Jorku, rząd opracowuje 
obecnie nową alternatywę. Mianowi­
cie: w najblższych dniach rzad wnie* 
s e do Izb projtkt ustawy, upoważnia* 
jącei ministra skarbu do emisji no­
wych zlotowych obligacyj, oprocento­
wanych na 4 i pól proc. w stosunku 
rocznym z term nem amortyzacji sto­
sunkowo niedługim, gdyż nie przekra­
czającym 25 lat, a przeznaczonych na 
dobrowolną konwersję zagran/cznydh 
pożyczek dolarowych w stosunku do 
pożyczki stabilizacyjnej, posiadającej 
klauzulę wielowalutowa, będzie usta­
lony według kursu watuly najmniej 
zdeprecjonowana a zatrm najbardziej 
korzystnej dla posiadacza.

W  obecnej chwili walutą taką jest 
gulden holenderski, którego 'klurs zape 
wniłby posiadaczom pożyczki Stabili­
zacyjnej, przerachowanie ich papierów 
na złote w stosunku ca 7 zł. za 1 dola* 
ra. W  stosunku zaś do innych poży­
czek dolarowych przy wymianie zasto­
sowany zostanie kurs dolara obiego­
wego. Poza tym uwzględnione zostaną 
premie wykupu, zawarunkowane w 
niektórych pożyczkach, jak  n. p.: sita* 
bilizacyjnej, wykup po 103 za 100 a w 
dillonowskiej po 105 za 100.

Sądzę, że deklaracja ta zostanie przy* 
jęta z zadowoleniem przez posiadaczy 
tego typu pozyczek, wskazując, że w 
ratmach realnego układu stosunków — 
niektórych pożyczkach, jak n. p.: sta­
niej wywiązać się ze swych obowiąz­
ków". (Oklaski).

GŁOSOW ANIE.
Marszałek: Przystępujemy do głoso* 

wania. Do części 4-ej preliminarza Pre 
z'ydium Rady ministrów mamv wnio- 
sek Rządu o podwyższenie wydatków 
w dziale 4*ym Fundusz kultury naro­
dowej pair. 1, płace o 18 tys. zł.

Kto z panów senatorów jesit za tym 
wnioskiem, zechce wstać. Stój wię­
kszość. W niosek został przyjęty. Wo* 
bec tego do projektu ustawy skarbo­
wej musimy wprowadzić w art. 1 pkt. 
a) poprawkę, wstawiajac zamiast sumy 
2.268.105.899 zł. sumę 2.268.123.899 :± 
zaś w pkt. b) zamiast kwotv 
2.316.658.479 zł. kwotę 2 316.676.479 zł., 
zaś w załączniku do art. 7 ustawy skar 
bowej tj. w wykazie etatów osobo­
wych administracji cywilnei w części 
4-ej Prezydium Radv ministrów etaty 
urzędników w grupie uposażeniowej 
3 zwiększyć o 1, zaś w grupie uposa* 
żeniowej 4 zmniejszyć o 1.

Kto z panów senatorów iest zk» tą po 
prawką zechce wstać. Stoi większość. 
Poprawka została przyjęta.

Dalej mamy drugi wniosek komisji 
budżetowej, dotyczący zwiększenia 

(Dalszy dąg na stronie 2<gief).
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Rozyny 
Jutro: Matyldy 

Wschód słońca 5' 56
Zachód „ 17 36

TEATR WBELKL
Sobota godz- 19.30 „Madame Sans G ene'1. 
Niedziela godz. 15 30 „Madame Sans 

Gene". — Godz. 20 „Straszmy dwór".

PO WSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teaa Rozmaitości)

Sobota godz. 19.30 ,,Księżniczka czarda* 
sza ,

Niedziela godz. 15 30 „Damy i huzary". 
— Godz. 19.30 „Księżniczka czardasza .

W poniedziałek icatr nieczynny.
W torek godz. 19.30 „Matura" premiera.

TEATR COLOSSEUM : Gościnne występy 
warszawskiego Volksteairu.
Sobota godz. 16 „Mąż niedołęga1'. — 

Godz. 20.30 „Mąz niedołęga' .
Niedziel, godz. 16 „2yjące sieroty . — 

Godz. 20.3U „Mąż niedołęga".
Poniedziałek godz. 20.30 „Aiąż niedołęga"

MN G TEATRY
APOLLO: ,,Ri.eśń jej matki" z Martą Eg* 

g r*
C A SIN O : „Ucieczka Tarzana1'. 
CHIM ERA: ,M oja gwiazdeczka" i „Bo* 

hatar .
EUROPA: „Powrót dc życia". 
KOPERNIK: „Szarża lekkie) brygady" 

(Orzeł terymskij.
MARYSIĘinKA: „Szarża lekkiej bryga*

d \ “ (Orz. ł krymski).
Mj£TRO: „Dm-wczę z Budapesztu". 
M U ZA : „Amthony Adverse".
PAŁACE: „Pieśniarz Wiednia".
P-VN: „Sylwetki-'.
PAX: „Golgota".
RAJ: „Będzie lepiej" z Szczepkiem i Toń* 

kicm.
STYLOWY. „ N it calui w kanie" i rewia. 
•SWIT „Łowca przygód i ,M ali boha* 

te rc „ ie“.
T O N : „Cygańskie dziewczę'1 i „Flip i 

F lap“.
U CIECH A : „Grzesznik mimo woli" i

rewia.

FOTOPLASTIKON. pł M artach’ 5 i
Egipt — Kair — Aleksandria — Heluan.

— „Madame Sans Grne -1 z Ireną Eichle* 
równą. Dziś w sobotę 13*go bm. i juiro w 
niedzielę po południu, świetna komedia 
Sardou, ciesząca się wciąż nadzwyczajnym 
powodzeniem ,M adam e Sans Gene" ze zna* 
komitą Ireną Eichlerówną w roli głównej. 
Reżyseria R. Niewiarowicza. Dekoracje O. 
Rexa.

— Opera — Teatr Wielki. Nieśmiertelne 
arcydzieł/o Stanisława Moniuszki „Stra* 
szny dwór", będzie niezawodnie nijświet* 
niejszym i ostatnim przedstawieniem w o* 
be,cnym cyklu operowym. Nowe opracować 
nie Dyr. Adama Dołżyckicgo, jak również 
świetna obsada z pp.: Lipowskę, Łuczyń*
skim, Dolniokim i Wragą na czele gwaran* 
tują jak najwyższy poziom artystyczny te* 
go arcydzieła. W roli Jadw:gi wystąpi roku, 
jąca jak najlepsze nadzieje na przyszłość 
młoda śpiewaczka p. Olga Łepkowska Dal* 
szą obsadę tworzą pp.: Hinglerówna, Ro» 
manowski, Ziembickj i inni. Reżyseria Ale* 
ksandra Uluchauowa, kier. artystyczne nad 
całością spoczywa w rękich R. Wrag_.

Bilety do nabycia w kasie Teatru W iel­
kiego oraz w magazynie nut Seyfartha, ulica 
Akademicka 6.

— Balet Joossa we Lwowie. Zapo* 
„iedziane na 15 i 1< dwa występy baletu 
Joossa, będą niewątpliwie wielkim ewene* 
mentem tegorocznego sezonu muzycznego. 
Sukces zespołu Joossa w Warszawie był ol* 
brzyrai i spe ntaniczny. O to co pisze o nim 
„Gazeta Polska": „Nie ulega wątpliwości, 
że ze >pół Joos_a jest dziś najlepszym na 
świecie i objął zasłużenie berło po rozpró ■ 
szonym balecie ś. p. Djagilewu. Najbardziej 
cenione u Joossa są jego układy, jest on 
niezrównan ym mistrzem ekspresji tanecznej 
i to nie tylko groteski. Jeżeli chodzi o jego 
formę taneczną, to bardzo trudno sobie wy* 
obrazić coś bardziej urozmaiconego i ory. 
ginalnego w gestyce, uraz bardziej wielora* 
kiego w instrumentacji tanecznej zespołu. — 
Prog-amy lwowskie baletu Joossa, obejmu. 
ją dynne kreacje jak: „Zielony stół*1, „Bal 
w Azrym W iedn;u“ , „Stolica" (do muzyki 
Polaka, Aleksandra Tausraana), „Ballada" 
i t. p.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza.
„Księżniczka czardasza" — świetna ope* 
retka Kalmana schodzi z afisza w pełni 
powodzenia i _ ;rana będzie z występem p- 
Meli Grabowskiej jeszcze tylko przez sobo* 
tę i przez n edzielę, o godzinie 19.30. Kto 
nie widzia* doskonałej tej śpiewaczki w do* 
borowym otoczeniu — ma więc ostaitnią o* 
kazję.

W  niedzielę, o godzinie 15.30 — po raz 
19»ty — „Damy i huzary" Fredry po ce* 
nach najniższych.
_ Już we wtorek, dnia 16 marca, odbędzie 

się premiera dawno wyczekiwane) „Mitu* 
ry‘ Fodora z gościnnym występem świetnej 
arty rtki Teatru Letniego w Warszawie, ulu., 
bicnity I yowa, p. Janiny Martini.

Również w przyszłym tygodniu odbędzie 
S1» j rtII?iera,,P rz-et>ięknej bajki dla dzieci i 
' r a'  "a u K,or? ela Makuszyńskiego p. t.

n u n / i  B pg^jaCl M i S „ a S S ^ t a ń Ł d l
Zosia Michnówna i Lilusia Homung.

Senat zakończył debate budżetowa.
(Dalszy ciąg

ilości etatów funkfcjonariusiżów niż< 
szyaL w Ministerstwie W . R. i O. P. w 
grupie uposażenia 9-tej o 10*ciu w gru* 
pie 10*tej o 33*ciu; oraz w grupie ll*tej 
o 105-cdiu. Kito jest za przyjęciem tego 
wniosku? Stoi większość. W niosek z® 
stał uchwalony.

Przystępujemy a o głosowania nad 
całością projektu. ustawy skarbowej 
wraz z preliminarzem budżetowym na 
rok 1937/38 z uwzględnieniem dopiero 
co uchwalonych zmian. Kto z panów

ze strony 1-ej)
senatorów jest za przyjęciem projektu 
ustawy skarbowej jj, pzojektu budżetu 
z uchwalonymi zmianami, zechce P0, 
wstać. Stoi więkłszość. Stwierdzam, «  
Senat Rzeczypospolitej uchwalił piro- 
jekt ustawy skarbowej wraz z proje­
ktem budżetu na rok 1937/38 ze zmia­
nami. które pi ześlę p. Marszałkowi Sej 
mu dla przedstawienia ich Sejmowi 
Rzeczypospolitej. (Oklaski na ławach 
senatorskich i rządowych).

Wynik konkursu chopinowskiego.
Warszawa. 13 III. (PAT.) O godz. 2.45 

ogłoszona została decyzja jury w sprawie 
rozdziału nagród na konkursie chopinow* 
skim.

łlierw-zą nagrodę Pana Prezydenta XP 
w wysokości ł. 5.000 otrzymał Zak Jaków 
(ZSRR.). Wręczenia nagrody dokonał p. 
m/nister WR. i OP.

Drugą nagrouę pai.a ministra WR. i OP. 
w wysokości i ł  7.500 otrzymała Tam^rkina 
Rosa ęZSRR.). Wleczenia tej nagrody do* 
konał również p. Minister WR i OP.

Nagrodę p. ministra spraw zagraniczny:h 
w wysokości zł. 2.500 otrzymał C irzyński 
W itold (Polska). Wręczenia nagrody doko* 
nal p. dyrektor Romer.

Czwartą nagrodę prezydenta m. st. War* 
szawy w wys. 2.000 zł. otrzymał Desser 
Lance (Anglia). Wręczenia nagi ody doko* 
nał wiceprezydent Olpińskd.

| Riątą nagrodę Filharmonii warszawskie) 
w wys. zł. 2.000 otrzymała Jambor Agi (Wę 
gry).

Szóstą nagrodę Warszawskiego Towarzy* 
stwa Muzyi znego w wys. zł. LOCO otrzy* 
mała Axenfcld Edith (Niemcy). Wręczenia 
nagrody dokonał prezes Warsz. Tow. Mu* 
zycznego, wicemin. Korsak.

Siódmą nagrodę bezimienną w wys. zł.
l.GOO otizymała Monique de la Biuchellerie 
(Francja).

Nagrodę ufundowaną przez publiczność 
w wysokości zł. 2.000 podzielono na cztery 
nagrody po zł. 500, które otrzymali: Ekier 
Tan (Polska), Goldfarb Tatiana (ZSRR.), 
Iliwicka Olga (Polska), Pierre Maillard*Ver* 
ger (Francja).

Nagrodę ufundowaną przez dyrektora 
Henryka Markiewicza w wys. zł. 250 otrzy* 
mała LcLa Gousseau (Francja).

Poglądy szwedzkich socjal-demokratdw.
Sztokholm. 13. 3. (PAT.) Szwedzka 

Agencja 'telegraficzna ogłasza wywiad 
udzielony przez premiera Hanssona 
dziennikarzowjj duńskiemu Beebholmo 
wi. Jak wiadomo, Hanssen jest prze- 
wódcą partiii socjahdemokratycznej.

Zapytany czy socjal-demokracja
szwedzkb jest partią marksistowską, 
premier Hanssen odpowiedział: „Ceni* 
my bardzo wysoko Marksa i jego dzja 
łalność. nie uważamy jednak aby był 
on ostatnim wyrazem ewolucji. Stwo­
rzyliśmy partię na podstawach naród o 
wo-szwedzkich. Wierzymy w po wodze

Z  sesji magistratu.
Pod kolejnym przewodnictwem Pre 

zydenra dr. O siow skiego, -w-Otprez. 
dr. We ryński ego j wi)tcpxez. Irzyka od 
była się sesja Magistratu, na której za* 
łatwiono szereg spraw i tak: w ąnyśl re 
feratu 1. Kozioła, ustalono cenę lodu 
satucznego w Rzeżnj miejskiej, a mia- 
nowic e 1 słupek lodu w sprzedaży hujj 
townej loco rzeźnia ma kosztować 45 
gr„ w detalicznej 50 gr., zaś z dostawą 
do domu 60 gr.

Zgodnie z rferatem ł. Cwynara od­
dano fmie Unia Strażacka wykonanie 
2 podwozi dla Miejskiej Straży Pożar­
nej za kjwotę 23.220 dł. Z kolei w myśl 
referatu ł. Tellera, wydzierżawiono na* 
uczycielce szkoły w Malechowie kawa 
łek gruntu miejskiego.

Z porządku dziennego w myśl wniu 
sku ł. Sudhoffa, sprzedano Bronjsła* 
w owi Korczowskiemu i P. Pretsohowej 
kawałki gruntu miejskiego przy ul. Bo 
czinej Okrężnej.

Na wniosek tego samego referenta 
prawo polowania w Pniarynie wydzier 
żawiono M'ejskiemu Tow. Myśliw­
skiemu za czynszem 120 zł., zaś w Bło­
tni p. Adamowi BjedcJ manowi za kwo 
tę 150 zł.

Zgodnie z referatem ł. Cwynara od* 
wieszono kilka próśb na budowę na 2 
lata.

Zgodnie z referatem wicepnez. Trzy- 
kla oddano kilku dostawcom dostawę 
cementu, krawężników, żwiru rzeczne­
go, tłucznia piaskowcowego, półbrucz* 
ków bazaltowrych i porfirowych itp.

nie reform i nie chcemy żadnych 
wstrząsów, któreby sfię dokonywały 
drogą gwałtu. Szanujemy prawa in­
nych i chcemy, aby nasza polityka 
przyczyniał** się jak1 najwięcej dla do* 
bra ogólnego, a nie rylko jednej kia* 
sy“.

Zapytany na temat ewentualnej 
współpracy z komunistami, premier 
hanssen odpowiedział: „Nie chcemy
żadnej współpracy z nimi. Kotnunjści 
dążą do frontu ludowego, lecz; nas to 
nie Interesuje".

Zgadnie z referatem inż Dumna 
przyjęto do  wiadomości powiększenie 
kosztów budowy kanału na pl. Gołui- 
chowsikich o Mwotę 3 147 zł. a na ulicy 
Piłsudskiego i Kubali o 2.611 zł.

Następnie w myśl referatu ł. Cwyna* 
ra oddano dr. inż Edmundowi Wil- 
czkiewiczowi powtórne wykonanie pla 
nu miasta Lwowa w skal. 1:5000 w  
miejsce zniszczonego przez pożar w 
„Książnicy Atlas'1 pierwotnego planu 
mi asta.

N a wniosek tego samego referenta 
uchwalono zakupić w fmie Gestettner 
oddziale we Lwowie maszynę do po­
wielania dla Zaj ządu Miejskiego.

Następnie ł dr. PoratyńskA refero­
wał rozdawnictwo stypendiów. W  
myśl jego referacu rozdzielono 3 sty­
pendia z Fundacji Kisielki i Sobczyń* 
skiegu. kilka stypendiów z fundacji 
Gminy ku uczczeniu jiubileusru Papieża 
Leona XIII, oraz kilkadziesjąt stypen* 
diów z furdacji Gminy miasta Lwowa 
ku uczczeniu 10-lecia istnienia Państwa 
PolslkSego.

Z porządku dziennego, g o d n ie  z re 
feratem ł. Kozioła uchwalono z  dm< m 
1 kwietnia b. r. obniżyć podatek hote­
lowy z 15 na 10 proc., na wniosek ł. 
Cw ynara oddano do napraw y fmie 
Zaczkowski i Dubieński 3 walce dro­
gowe, zaś kilklu firmom oddano dosta­
wę materiałów na letnie mundury dla 
niższych funokejonariuszów Gminy m. 
Lwowa.

Bilety w przedsprzedaży przy kasie Po* 
wszechnego Teatru Żołnierza, ul. Rutow* 
skiego 22, w godzinach: 10—13 i 17—20.

KOMUNIKATY*
— id  plenarne zebranie Izby przemyśla, 

wioahandlowej we Lwowie odbędzie s ę  w 
czwartek, 18 bm. o godz. 17*tcj w sali po* 
siedzeń plenarnych Iżby (Akadem dka 17).

— Walka re starzeniem się. We wtorek 
16 bm. o godz. 19.30 w sali Miejskiego Mu* 
zeum Przemysłowego mówić będz:c na ic 
mat: „Rola chirurgii w walce ze starzeniem 
się (W oronoft, Steinach, Doppler i in .)'1 
p. dr. Maksymilia;. Juriim

— Pokaz emalii dawnych i nowoczesnych. 
W Miejstóem Muzeum Przemysłu artystycz.

(ul. H etiwńska 12) otwarte jest w sobotę 
i w niedzielę od godziny 10—13. Oprócz 
okazów emalii żłobkowych, celkowyoh, li* 
tnuzyńskich i malarskich począwszy od 
13*go wieku, urząidzono w Muzeum pokaz 
prac uczestników kursu emalii o raz zdobni* 
ctwa metali. Wstęp wolny.

KRONIKA MIEJSKA.
Śmierć na posterunku. Dziś we wczes* 

nych gadzinach rannych zawiadomiono wla 
dze policyjne, że pełniący służbę funkcjo­
nariusz Ochrony kolejowej na placu sprze* 
d.vży węgla w Alei Marszałka Focha, 35* 
lethi Albin Skiba zmarł nagle. Jak wyka* 
zały doebedzenia, Skiba zmarł w ustępie 
DrawdorH-dobnie wskutek ataku emleotycz-

Uroczystosć w biouotece polskiej 
w  P a ry żu .

Paryż. 13 i i i  (PAT.) Dnia 11 bm. wie* 
czorem odbył się z inicjatywy kół dawn-j 
emigracji polskiej oraz Frzyiaciól babLjteki 
polskiej w Paryżu bankiet z okazji lOdcca 
pracy na terenie paryskim ddzgata Eolskiej 
Akademii Umiejętności min. Franciszka Pu* 
łaskiego. W uroczystości, która zgromadziła 
około 100 osób z kól polskich i francuskich 
Paryża prezydował arnb. Łukaszewicz. — 
Wzięli w niej udział m. in. profesor litera* 
tur słowiańskich w College de France, na* 
stęp ca niejako Mickiewicza na tej katedrze 
p. A. Mazon, prof. Fortunat Strowski, gen. 
Faury, dyrektor Instytutu historyczmega 
Thiiersa p. Depraux, sekretarz generalny 
Instytutu francuskiego p. H. de Miouford, 
Paul Casin, ks. Jakubisiak, prowadzący o* 
becnie cykl wykładów w Sorbonie i iani.

W  czasie bankietu wygłoszono przemó* 
wienie, k.órych szereg otworzył w imieniu 
francuskiego ministra oświaty prof. A. Ma* 
zon, a zakończył amb. Łukasiewicz, wska* 
żując na doniosłą rolę, jaką w historii sto* 
sunków kulturalnych polsko»£rancuskich o* 
statmiego stulecia odegrała i odgrywa Bi* 
bliiotcka polska w Paryżu, oraz doniosłe 
wyniki osobistej już pracy p. min. Puła­
ski ego, kióry Jo p i owa Lzd ostatnio do zre* 
alisowania katedry historii wojskowości 
plskicj w ramach oentrum studiów, ut*o» 
rzonych przy bifuliOieee.

Min. Pułaska w eorącyim przemówier.iu 
dziękował wszystkim za tak serdeczne wy* 
razy uznania dla jego pracy i dla mstytucj., 
nad którą sprawuje opiek* Polska. Ałsade* 
mia Umiejętności.

ZEBRANIE INFORcję .CYJNE 
L. O. W o;.

Na niedzielnym Zebraniu Informacyjnym 
L. O. P. P. pragnie Zarząd Lwowskiego C>* 
kręgu Wojewódzkiego L. O. P. P zacieśnić 
silniej więzy między społeczeństwem a L. 
G. P P. Przez publiczne omówienie p tic  i 
programu L. O. P. P , zapewne zwiększą się 
kręgi zainteresowań tak ważnvmj sprawami 
wśiód społeczeństwa. — Szersze poparcie 
wzmoże zapewne działalność Okręgu i przy 
czyni się do dalszego jego rozwoju.

Zarząd Okręgu wierzy, że społeczeństwo 
lwowskie jak we wszystkich akcjach, tak i 
w tej, użyczy L. O. P P swego popircda.

Przypominamy, że Zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 .narca 1937, w sali Po* 
siedzeń R»dy Miejskiej w Ratuszu o godzi* 
nie 12*tej.

OFIARA ROBOTNIKÓW - PATRIOTÓW  
N A  F. O. N.

Notowaliśmy juz na lamach prasy pię­
kne dowody zrozumienia oby watelskiego 
w iió J  śwta* a »»cYtu.
jemy jeden z tych wzruszających uo* 
wodów. Oto zaledwie 60:Ciu robotników, 
zatrudnionych przy elektryfikacji węzła ko* 
lejowego -warsz iwshiego na podsta&,a-cn tri* 
cyjnych N r. 1, 3 i 6 oraz przy montażu wa* 
gonów motorowych, przeprowadzili samo* 
rzutnie zbiórkę pieniężoą, a uzyskaną w ten 
sposób sumę 1.069.41 zł. przekazali na Fan* 
dusz Obrony Narodowej, P. K. O. Nr. 6.

Z EKRa n U.
S z u r  z a  l e k k i e  §  

b r y g a d y *
Eilm amorykański realizacji Michaela Citr*

tiza na ekranie Kopernika i Marysieńki.
Film ten poprzedziła wielogłośna fama i 

to  dwojakiego rodzaju reklamowa i recen* 
zyjna. Reklamowa głosiła, że jest to arcy* 
dzieło niespotykanej dlotąd Kla-y, reccnzyj* 
na stwierdziła natomiast, że film ten nie 
wnosi niczego nowego, że to  wszystko już 
było. Obie famy nie mają racji, bo utwór 
Curtiza jest rzeczywiście wartościowy, ale 
z innych, niż one sądziły, względów.

Tieścią filmu jest epizod z dziejów pułku 
angielskiej kawalerii kolonialnej, osnuty na 
tle wojny krymskiej. Właściwie ośrodkiem 
utworu jest historyczna szar a brygady 
lekkiej jazdy na pozycje rosyjskie pod Ba* 
łakławą. Podstawę literacką filmu stanowi 
wiersz Tennysona, sławiący tę szarżę. I wy* 
daje się, że wszystkie inne szczegóły: rzeź 
garnizonu w Chukot i rywalizacja dw óA  
oficerów ułańskich o względy pięiknej puł* 
kownikówny, nawet motyw zemsty żołnier* 
skiej są tylko dodanym preludium, może 
nawet zbyt rozwlekłym. Rzeczywiście, punk 
tem centralnym filmu jest szarża ułanów. 
I tu dochodzimy do artystycznego sensu 
filmu. Jest nim przepiękna jego epiczność. 
Nie idzie o to, jaka jest akcja filmu Cur* 
tiza, idziie o to natomiast o wygląd osób : 
sytuacyj, o grę świateł i cieni, o kapitalnie 
ujawniony moment ruchu. O braz szarży 
pod Bałaklawą je*t sam dla siebie przeży* 
ciem i sam dla siebie stanowi fenomen ar* 
tystyczny. Ta właśnie doskonałość formy 
sprawia, że urzeczony nią widz samą ane* 
gd'ote filmu uważa za drugoplanową i ma* 
łoważną. Film Curtiza dopuszcza do głosu 
elementy formalne, grę ich rozpętuje jak 
burzę i to właśnie rozpędzone prawdziwe 
kino porywa swoim bezlogiczmym, lirycz* 
nyin działaniem. bwl.

negio. Na polecenie lekarza dzielnicowego 
zwłoki zabrano do Instytutu medy cyny są* 
dowej, gdzie przeprowadzona «ekcj? wy* 
każe prawdziwą przyczynę skonu. Sp. Ski* 
b,1 mieszkał w Lewaodówce.

Zaginięcie młodej kobiety. Jan Wakniczka 
(Wojciecha 6) doniósł policji, że wczoraj 
po południu wydaMa się z 1 *rau jego sio-, 
■stra Katarzyna, licząca lat 30 zam. w Kul* 
parkowie i dcr-i-chczas n k  powróciła. Zagi* 
niona okazuje objawy chiorohy umysłowej.
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Doroczny zjazd harcerstwa.
XVI Doroczny Zjazd Okręgu Lwów 

skiego Związku Harcerstwa Polskiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm
0  godz 9 odprawiona będzie Msza św. 
w Bazylice archikatearalnej. O  godz 
10 otwarcie zjazdu w sali Izby Przem.*
1 Iandl. (Akademicka 17): wybór pre* 
zy d iu m  zjazdu, przemówienia powitał* 
ne, sprawozdanie zarządu Okręgu. O 
godz. 11 obrady komisyj: harcerzy, har 
cerek, gospodarczej i kół Przyjaciół 
Harcerstwa. O godz. 15 przerwa, obra* 
dv komisji głównej. O godz. 17 posie? 
dzenie plenarne: sprawozdania z obrad 
komisji, absolutorium, wnioski, wybo* 
rv władz i zamknięcie Zjazdu

Obrady toczyć się będą przez cały 
czas w Izbie Przem *Handlowej.

Paczki należy wysyłać 
wcześnie.

Celem zapobieżenia ewentualnym 
niedom aganiom  w terminowym prze 
wozie paczek podczas okresu przed« 
świątecznego, Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów uprasza P. T. 
Publiczność o wcześniejsze wysyła* 
nie paczek, jeżeli maja one dojść do 
rak odbiorców  przed świętami. Mo* 
ie  sie zdarzyć bowiem, że paczki, 
nadane w ostatnich dwóch dniach 
przed świętami W ielkanocnym i do 
dalszych miejscowości. w skutek 
wzmożonego ruchu w tym czasie na* 
deida do rak odbiorców  dopiero po 
świętach-

Również zwraca sie uwagę na ko* 
nieczność należytego opakowania 
Paczek, które winno uchronić za* 
wartość przed uszkodzeniem  lub za* 
ginięciem, oraz na konieczność uży* 
Wania, tam gdzie zachodzi potrzeba, 
dostatecznie mocnych chorągiewek 
adresowych.

Program radiowy.
Niedziela, 14 marca.

Lwów. Godz. S: Auidyoja poranna. 9:
Nabożeństwo ze Słupi 10.35: Płyty. 11.57. 
Sygnał czasu. 12.03: Poranek symfoniczny. 
13.45: Płyty. 14: Kapela ludowa. 14.30: Re* 
iw rtaż. 15: D. c. kapeli ludowe:). 15.30: 
Audycja dla wsi. 16: Koncert reklamowy. 
16.15: Płyty. 16.30: Słuchowisko. 17: „Pod. 
wieczorek przy mikrofonie1'. 19: Szkic lite. 
rack:. 19.15: Koncert mieszany. 19-45: Mi? 
nury literackie. 20: D. c. koncertu miesza? 
negic. 20.20: Wiad. sport. 20.40: Dziennik 
Polityczny. 20-50: Dziennik wieczorny. 21: 
..Wesoła Syrena". 21.30: Recital skrzypco? 
wy. 22: Orkiestra z Wilna. 23: Płyty.

Poniedziałek, 15 marca.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Dziennik potu? 
dniowy. 12.50: Pogadanka. 14.30: Koncert 
życzeń. 15: Wiad. giosp. 15.15: Koncert re? 
klamowy. 15.35: Płyty. 15.55: Pogadanka. 
16.05: Płyty. 16.15: Skrzynka językowa.
16.30: Płyty. 17.05: Odczyt. 17.20: Kwartet 
smyczkowy. 17.50: Pogadanka. 18: „O nau? 
kowej organizacji w Polsce". 18.10: W iad. 
sport. 18.20: Płyty. 18.40: Pogadanka. 19: 
„W iosna węglarza'1 obrazek z powieści M. 
Rusinka pt. „Pluton z Dzikiej Łąki". 19.20: 
Audycja z okazji święta nar. Węgier. 20.05: 
Recital fortepianowy. 20.45: Dziennik wie* 
czorny. 21: Fragment słuchowiskowy. 21.30: 
Orkiestra PR. 22: Koncert symfoniczny. 23: 
Płyty.

Przemówienie pułk. 
Marszałka

Warszawa. 13 III. (PAT.) Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pik. Adam Koc 
w związku z przypadającą w dniu 18 marca 
uroczystością imienin Marszalka Polski Ed? 
warda Smigłego?Rydza wygłosi przed mi.

Koca w dniu Imienin 
Śmigłego.
krofonem rozgłośni warszawskiej w dniu 
17 marca br. o godzinie 18.ej min. 50 prze? 
mówienie, które będzie transmitowane, przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia.

Przed zjazdem działaczy wiejskich.
W arszawa. 13. 3. (PAT.) Zapo- | 

wiedź ogólnopolsk iego  zjazdu dzia* 
bezy  wiejskich, zwołanego na dzień 
14 marca br. do W arszaw y, wywo* 
łała zrozumiałe zainteresowanie we 
wszystkich ziemiach Rzeczypospoli* 
tej. Najlepszym  dowodem  tego za* 
interesowania są m asowo napływają? 
ce do W ydziału wiejskiego O bozu 
Zjednoczenia N arodow ego listy, wy 
rażajace chęć wzięcia udziału w zjeź* 
dzie oraz radość z pow odu przysta*

pienia płk. Adama Koca do  organi* 
zowania życia wiejskiego.

Organizacja tego odcinka polskie* 
go życia narodow ego obejmie wszy* 
stkię czynniki, składające sie na naj* 
szersze pojęcie wsi, a wiec obejmie 
przede wszystkim włościan i rolni* 
ków, następnie duchowieństwo, pra* 
cuiące na wsi, nauczycielstwo wiej* 
skie, osadników , działaczy spółdziel* 
czvch, a wreszcie wiejskich działaczy 
społecznych.

Akces krakowskiej grupy posłów.
Warszawa. 13. 3. (PA T ) Do se? 

kretariatu O bozu Zjednoczenia Na* 
rodow ego w płynęło pismo następu* 
iacej treści:

„W związku z ogłoszoną przez płk. i 
Adama Koca w  dniu 2. 2 r. b. deklara­
cją pozwalamy sobie przedłożyć jedno I 
myślnie powziętą uchwałę parlamen­
tarnej grupy regionalnej woj. krakow* 
skiego:
1) Parlamentarna grupa regionalna 

woj. krakow skiego przyjm uje z za* 
dowoleniem do wiadomości podję* 
cie akcji dla zorganizowania O bozu 
Zjednoczenia N arodow ego.

2) Parlamentarna grupa regionalna 
woj. krakowskiego wyraża przekona­
nie, że nowy obóz społeczno-politycz­
ny, powołany do pracy nad budową 
wielkości narodu i Państwa Polskiego 
w myśl wielkich założeń Pierwszego 
Marszałka Poloiski, Józefa Piłsudskie 
go zdoła sklupić w swych szeregach 
wsztysitkie żywotne siły narodu, a prze­
de wszystkim najszersze sftry świata 
pracy wsi i miast, i że obóz ten na dro­
dze uznania twórczości każdei jedno­
stki w myśl dekalogu konstytucji kwie? 
tniowej potrafi stworzyć warunki P°* 
żytecznej pracy dla każdego, ber 
względu na jego dotychczasową przy­
należność polityczną, kbmu tylko dro­
gie jest dobro Ojczyzny.

3) W nawiązaniu do powyższego o- 
świadczenia członkowie parlamentar 
nej grupy regionalnej woi. krakow* 
skiego zgłaszaja gotowość udziału w 
akcji organizacyjnej O bozu Zjedno* 
czenia N arodow ego na terenach swo 
ich okręgów wyborczych i oozosta* 
jacych w sferze ich w pływ ów  organi* 
zacyj społecznych *4

Następują podpisy:
W  skład Parlametamej Grupy Re? 

gionJnej woj. krakowskiego wchodzą 
następujący senatorowie i posłowie: 
prezes — sen. dr Mikołaj Kwaśniew* 
ski, wiceprezes — pos. Władysław Sta* 
rzak, sekretarz — pos. dr Robert Ja? 
hodat-Żółtowski, skarbnik — pos. Ale* 
ksander Jasiński, członkowie: senato* 
rowie: dr Emil Bobrowski, Feliks
Gwiżdż, Edward Kleszczyński, Franci* 
szek Lipiński, dr Stanisław Wróblew* 
ski, oraz posłowie. Jakub Bodz iony, 
Edward Bogusza, dr Kazimierz Duch, 
Tadeusz Gdula, Antonii Goetz*Oko- 
cimski, Wincenty Hyla, Jan Henryk 
Jedynak, dr Władysław Krupa, inż. 
Kazimierz Kuczyński, ks. dr Józef Lu* 
bełski, Jan Łobodziński, Bolesław Po? 
chmatski, di Lluidwik Zakrocki i Jan 
Walewski.

Akcesy do 0 . Z .  N .
Do Obozu Zjednoczenia Narodowe* 

go na terenie Lwowa zgłosiły akces na 
stępujące organicje:

Koło Małopolsko*Wołyńskie Księga­
rzy we Lwowie, Liga Morska i Kolo? 
nialna we Lwowie, Oddział Powiatowy 
Związku Straży Pożarnej w Turce nad 
Stryjem, Cech Rzemieślników w lurce 
nad Stryjem, Związek Harcerstwa Pol* 
kiego z lat 1910—1918 w Drohobyczu, 
Związek Harcerstwa Polskiego z lat 
1910—1918 w Borysławiu, Związek 
Strzelecki w Dobrostowie g. Stebnik 
Towarzystwo Szkoły Ludowej w Dobro 
stówie g. Stebnik, Powiatowy Komitet

Porozumiewawczy Stowarzyszeń Pol? 
skich w Mościskach, Towarzystwo Szkg 
ły Ludowej w Lesku, Powiatowe Towa­
rzystwo Szkoły Średniej w Lubaczowie, 
LOPP w Lubaczowie, Komitet Porozu­
miewawczy Stowarzyszeń Polskich w 
Sokalu, Towarzystwo Domu Polskiego 
w Krakowcu p. Jaworów, Ochotnicza 
Straż Pożarna w Krakowcu p. Jawo? 
rów, LOPP w Chodorowie p. Bobrka, 
Składnica Kółek Rolniczych w Cho? 
dorowie p. Bobrka, Koło Gospodyń 
Wiejskich w Żółkwi, Związek Ziemian 
w Żółkwi, Zarząd Kółka Rolniczego w 
Radymnie p. Jarosław, Towarzystwo Po

pierania Budowy Szkół Powszechnych, 
Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej, 
Stowarzyszenie Rodziny LIrzędniczej, 
Liga Morska i Kolonialna, Ochotnicza 
Straż Pożarna, Towarzystwo Ochrony 
Dzieci i Młodzieży, Ognisko Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, P B. K., 
Koło Przyjaciół Harcerstwa. LOPP, 
Zarząd Pierwszego Krajowego Towa* 
rzystwa Powroźniczego, Zarząd Stówa? 
rzyszenia Rękodzielników, Cech Po* 
wroźniczy, Cech Szewski, Cech Rze* 
zniczy — w Radymnie p. Jarosław, Za* 
rząd Koła LOPP p r z y  Zakładach W o­
dociągowych we Lwowie i dalszy sze* 
reg pojedynczych osób.

12.000 TYSIĘCY PRENUM ERATO' 
RÓ W  .PISM  ZBIOROW YCH JÓZE* 

PA PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa. 13. 3. (PA T ) Inicjatywa 

Instytutu Józefa Piłsudskiego udostęp­
nienia szerokim warstwom czytającej 
publiczności dorobku pisarskiego 
Wielkiego Marszałka spotkała się z tak 
niezmiernie gorącym przyjęciem społe­
czeństwa, jakim się chyba nie cieszyło 
jeszcze żadne wydawnictwo w Polsce.

Z SALI KONCERTOW EJ.

Paweł Prokopieni —  Stanisław 
Mikuszewski.

Koncert p. Prokopieniego i p. Mikuszew? 
skiego nic udał się ani zc względów kaso? 
wych, anii też jeżeli chodzi o poziom pro? 
dukcji. Na sali chroniczne pustki, co niko? 
go już nic dziwi, mimio ogromne purpuro? 
we afisze, zapowiadające występ „ulubieńca 
Rzymu". P. Prokopieni nic jest jeszcze 
„znakomitym" śpiewakiem, posiada jednak 
b. piękny materiał głosowy, który musi do? 
brze wyszkolić, by komplementy jakich 
sobie nie żałuje na afiszu potwierdzili słu? 
chacze. Trzeba bardzo opanowanego i ru? 
tynowanego artysty, by mógł pozwolić 
sobie na wyłączny akompaniament forte? 
pianu. Przypuszczam, że gdyby p. Proko* 
pieni śpiewał z towarzyszeniem orkiestry, 
wrażenie byłoby niewątpliwie korzystniej? 
sze.

Skrzypek p. Mikuszewski nie stoi jeszcze 
na wysokim poziomie, choć gra ładnie i in? 
teresuiąco.

Najkorzystniej wypadł p. Steinberg er w 
roli akompaniatora, nie budząc żadnych za? 
strzeżeń — wprost przeciwnie, należą mu 
się, jak zwykle, słowa szczerego uznania.

t. i-

STAN W OD Y N A  SANIE.
Przemyśl. 13. 3. (PAT.) Ostatnie 

dwie noce przyniosły poprawę stanu 
wody na Sanie, który był znacznie pod 
wyższony wskutek ulewnych deszczów 
padających na całym biegu tej rzeki. 
Cała kra w  górnym biegu Sanu aż po 
Jarosław spłynęła już w  zupełności. 
Mjnęło również wszelkie niebczpie* 
czeństwo na rzekhch ziemi łańcuckiej.

T y s i ą c o m  d z ie c i  
W  P o lsce  g r o z i  g łó d

P o m y ś!t ie  o  - tem  
i  z łó ż c ie  o f i a r ę  
na P om oc Z im ow ą _  
d la  b ezrob otn ych .

K O N TO  M. K. K. O. 1200

UR. H A N N A  H U SZC ZA  W IN N IC K A .

W Ł O K  K S
Częstokroć echo usłyszanej melodii 

wzbudza w nas indywidualne uczucie 
zadowolenia i podziwu. W ydaje się 
nam wówczas, iakjgdyby ktoś niezna* 
ny natrafił na Dasz ton. uderzył w  nasz 
klawisz, z którego tryskaj* nastroje 
wspomnień i prżeczuć nam (tylko wia­
domych. Podobnie jest z książką. 
Urok jej polega na sile emocjonalnej, 
działającej na naszą pamięć i wyobraź­
nię, na umiejętności interpretowania 
naszych wrażeń słowami pisarza lub 
jego bohaterów. Na tern, że odnajduje­
my siebie samych w postaci wolnej j 
odczarowanej od złych uroków co­
dziennego życia. Że wyzbywamy się 
kjrótkiego tchu małych spraw i małych 
zagadnień i oddychamy czystem powis 
trzem sztuki.

Różne są rodzaje piękna książki * 
różne odcienie podziwu, który w nas 
piękno to wzbudza. Zawsze jednak P,J 
dziw wypływa ze wzruszenia. Zachwyt 
nad pewną książką pokrywa się z mi* 
łością do niej. A  skąd znów źródło te! 
miłcści i tego podziwu? Z uroku, ja> 
kam promieniuje książka czy to w ca 
łeści, czy w poszczególnych fragmen

tach — uroku, trwalszego od czasu czy 
tania, porywającego naszą wyobraźnię 
w jednakowo intensywnym napięciu. 
Któż wymierzy rozpiętość Wół. kreślo­
nych magicznym wpływem książki w 
naszej pamięci? I czyż właśnie wartość 
dzieła nie polega na trwałości jego 
uroku, który ogarnia nietylko jedno 
pokolenie czytelników.

Urocza książkla, czlarująca ksjąikal 
Bo syci nasz głód, realizuje podświa­
dome dążenia i porywy, których zwy* 
czajna rzeczywistość własnego jedno* 
stkowego życia zadośćuczynić nigdy 
nie zdoła. Bo sitwierdza bezwzględną 
Wartość i bezwzględny sens żvcja, czy 
to podniesionego na wyżyny poezji, 
na wyżyny niepowszedniości, a więc 

uduchowionego sztuką, czy też od' 
wrotnie — odbijającego nasza własną 
cod* jenność, a jednak nie tracącego 
przez to swej niezachwianej, bezapela­
cyjnej wagi w świecie. Znamy wszyscy 
wypadki, gdy książka zastępowała 
czyn lub gdy budziła czyny. Wiemy, 
jaką rolę odgrywała literatura w  histo­
rii naszego narodu, kjedy nie istnieli­
śmy na mapie, jako państwo niepodle­

głe. Wiemy też, jak umie dotrzeć do 
sumienia społecznego i wsitrząsnąć ser* 
cem óijącem tylko dla siebie i najbliż? 1 
szych i obojętnem na los innych lu­
dzi. (Prus, Orzeszkowa, Żeromski).

X igdy nie potrafi zaczarować nas 
książka, negatywnie przedstawiająca 
życie. Odurzy raczej na chwilę, dając 
wyraz naszym załamaniom się, upad­
kom i wątpliwościom, ale n,ie będziemy 
nigdy pod jej urokiem. Pesymizm au­
tora bez żadnej przeciwwagi, chociaż­
by w sferze teorii i abstrakcii nigdy 
nie zdoła zasugestjonować nh długo. 
U rok książki polega na sile ducho* 
wej i twórczej autora, który wbrew 
najczarniejszemu kolorytowi przedsta 
wianej rzeczywistości potrafi z niewi 
dzialnej iskierki rozdmuchać ogień 
entuzjazmu dla wartości pozytyw* 
nych świata. Względnie tę najciem* 
niejszą realność rozpromienić atmosfe 
rę bajki lub symbolu. Przykładem 
najbardziej klasycznym tego rodzaju 
twórczości jest Trylogia Sienkiewi* 

cza. Niewyczerpana skarbnica naijmil 
szych wrażeń dla niejednego pokole* 
nia czytelników, niezależnie od wie­
ku, epoki, stopnia wykształcenia i 
warstwy społecznej. Książka najbar* 
dziej poczytna i popularna — we

wszystkich niemal środowiskach: p; 
łacach, kamienicach, suterynach i ch 
tach wiejskich. Niegasnący czar pn  
szłości transponowanej na ekran g 
gantycznego filmu „dla pokrzepieni 
serc“ czar typów, naświetlonych r< 
Hektorami awanturniczych przygód 
isytuacyj, czar humoru, któremu nil 
nie zdoła się oprzeć, czar rycerski 
romantycznych wątków, splecionyc 
w jeden, olśniewający żywioł akcj 
Bajecznie kolorowa plastyka obrazo 
bajeczne tempo epizodów i fantazi 
typów — to atuty powodzenia T r  
logii.

A  więc — oderwanie od miejsca 
czasu teraźniejszej aktualności 
świat przygód. Przybitemu gwoźdź: 
mi okoliczności do jednego miejsca ■ 
uwięzionemu w sieci warunków, 
których wywikłać się nie może. J 
kiemże dobrodziejstwem staje się ks 
żka! Książka, urzeczywistniająca dzf 
cinną tęsknotę za słowami bajki: 
siódmą górą, za siódmą rzeką" 
Książka, która prowadzi szlakiei 
włóczęgi na odkrycia niespodziane! 
czyhających za każdym zakrętem dr 
gi, która budzi pierwotność instyr 
któw i wrażeń w oszałamiająco bl 
skim zetknięciu z przyrodą. (C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 169/3/. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó , 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wła, 
dycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 30 
marca 1937 o godz. 9 w rrzem yślu przy ul. 
Rynek 12 odbędzie się I. licytacja ruchic.no. 
ści, należących do dłużnika Adolfa Berge* 
sa w Przemyślu, a to urządzenie sklepu 
oraz najrozmaitsze materiały żelazne i toa 
wary żelizne, które oszacowane zostały na 
łączną kwotę zł. 1.594.40. Sprzedaż rozpo, 
czn e się od połowy sumy oszacowania. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta, 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sąidu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 10 marca 1937. 987K

I. Km. 209/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w T am opjlu , 
u1 Micki“wicza N r. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 17 marca 
1937 o godzinie 11 .tej (hi? później jednak 
niż w dwiie godziny) w Tarnopolu odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chumiośri należących do Henryka Stein, 
hiissla i składających się z 8 1 chiarzy po. 
złacanyoh i 1 pająku metalowego dużego, 
oszacowanych r.a łączną sumę zł. 66u na 
zaspokojenie wierzytelności Felicjana Uś. 
cieńskiego we Lwowie. Powyższe ruchomo- 
śca można oglądać pod wskazanym adre. 
sem w dniu licytacji.

Komornik Sądu GrodzKiego Rewiru 1. 
Tarnopol, 25 lutego 1937. 988K

I. Km. 1027/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku, rewiru 1. Józef Hulewicz, ma. 
jacy kancelarię w Sanoku prz, j 1. Kazimic. 
rza W. 10 na zasadzie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21-igo kwietnia 1937 o godzinie 1 I-tej na 
wniosek wierzye;elki Powiatowej Komunał, 
nej Kasy Oszczędności w Sanoku oraz Ko. 
munalnej Kasy Oszczędności król wioln. 
tn. Sanoka w Sanoku odbędzie sie sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu n,erucho. 
mości obj. whl. 201, 861 i 1280 ks. gr. gm. 
kat. Odrzechowa, należących do dłużnika 
Stefana Hnatyka syna Michała. I.) Realność 
obj. whl. 201 ks. gr. gm. kat. Odrzechowa, 
mająca urządzoną księgę hipoteczną przy j 
Sądzie grodzkim w Sanoku, obejmuje jedną 
parcelę budowlaną oraz 21 parcel grunto- 
wych, o różnym przeznaczeniu, rozmiesz. 
czonych w różnych niwach Odrzechiov/y, 
łącznego obszaru 3 ha. 2 a. 64 m kw. tj.
4 morgi 414 sążni kw. N a parceli budowla, 
nej stoi dom drewniany, wiejski w dobrym 
stanie, obejmujący izbę mieszkalną, sień, 
kcmorę, stajnię i boisko, a ponadto przy. 
budcwkę drewnianą, krytą blachą cynko­
wą, obejmującą sień, komorę i dwiie izby. 
Dom częśaiowio kryry blacha, a częściowo 
słomą. Jako przynależność należą do tej 
realności: studnia, ustęp, płot sztachetowy 
i drzewa owocowe, a w szczególności 29 
śliw i 9 szczepów. Realność ta została osza. 
oowana na łączną sumę 5.014 zł. 75 g T . ,  ce. 
na zaś wywołania stanowi 3/4 części sumy 
oszacowania tj. k wotę 3.761 zł. 06 gr. II.) 
Realność obj. whl. 861 ks. gr. gm. kat. Od» 
rzechowa obejmuje jedną parcelę ogrodo, 
wą, obSz„ru 459 m kw. tj. 128 sążni kw., a 
ogrodiiOua jest z jednej strony płotem szta. 
chetowyin. Realność ta została oszacowana 
na kwotę 160 zł., cena zaś wywołał ia sta-, 
nowi 3/4 części sumy oszaaowania tj. kwotę 
120 zł. Ili. > Realność obj. whl. 1280 ks. gr. 
gm. kat. Odrzechowa obejmuje 2 parcele 
gruntowe, jako role, łącznego obszaru 13 
ar. 71 m kw. tj. 381 sążni kw. Realność ta 
została oszacowana na kwotę 166 zl. 69 gr., 
cena zaś wywołania stanowi 3,1 części : urny 
oszacowania tj. kwotę 125 zł. 02 gr. Licy, 
tant przystępujący dlo przetargu i b o w w  
ny jest złożyć rękojmię w wysokośca 1/10 
części sumy oszacowań11 tj. ad 1.) w kwo, 
cie 501 zl 48 gr., ad II.) w kwocie 16 zł., 
ad III.) w kwocie 16 złotych 67 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych b ąd i 
książ. wkładkowych instyturyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich.
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartyd części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości w~ruuki od­
mienne. Prawa osOb trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przefargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je; części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś, 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W dągu osiatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8,mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj, 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Sanoku.

Komornik S ądu  Grodzkiego Rewiru I. 
Same k, 10 marca 1937. 986K

111. Km, 754/36. Obwieszczenie. Komor, 
n,ik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru III. 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew, 
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob- 
wieszcza, że w dniu 27 kwietnia 1937 o go, 
dżinie 9.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 69 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo, 

a t0 68/80 części realności obj. whl, 
26/1. ks. gr. dla gm. kat. Kołomyja, składa, 
ł f cf C sl5 z_Pbiid. 33 do dłużników Mendla 
Brettlera. Rebeki Baran, Samuela Seidma- 
na, Reginy Sl»pkowit-.u-, Ali ksamdra Seid,

M et  ył Rg™ V Stand-r, Satómei Seid, 
man, M  chała Seudmana, Tu łv  Siadła Bre,

iera, Gici Buchweitz, Miny Bardach, Rywy 
Sokol i Itty Rohatyn należących, a prowa.-. 
daonych przy Sądzie okręgowym jako hi, 
potreznym w Kołomyi. Na pbud. 33 znaj, 
duje się budynek piętrowy murowany, o 
trzeoh frontach, kryty blachą pocynko-waną 
o  stropach drewnianych, zabudowanej po, 
wierzchu. 400.72 m kw. Instalacja oświetleń 
nia elektrycznegc w całym budynku. Po, 
nadto znajduje się na pbud. 33 w podiwó, 
rzu prowizoryczny budynek drewniany. Po. 
wyższa nieruchomość została oszaoowana 
na sun.ę zł. 62.562.71 Sprzedaż zaś rozpo­
cznie się od ceny wywołania tj. zł. 46.922.03. 
Licytant przystępujący do przetargu powi, 
r.ier, złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwo, 
cie zł. 6.256.27. 2) 68/80 części realności
obj. whl. 95/IY. ks. gr. m. Kołomyi, skła, 
dającej się z -bud. 2471 i pgr. 2886 do dłuż, 
ników Mendla Brettlera, Rebeki Baran, Sa, 
muela Seidmana, Reginy Slopkowitzer, A , 
Ieksm dra Sei mana, Reohy Reginy Stan, 
d;g, Salomei Seidman, M chala Seidmana, 
Judy oj n dl a Breiera, G id  Buchweitz, Niny 
Bardach, Rywy Sokol i Itty Rohatyn, nale, 
żąrych, a prowadzonych przy Sądzie okrę­
gowym w Kołomyi. Na pbud. 2471 znajduje 
Się budynek parterowy, murowany, kryty 
blachą pocynkowaną, króry składa się z 4 
ubikacyj mieszkalnych, 1 magazynu, 1 pra, 
cowni stolarskiej, klatk" schodowej i sieni, 
o zabudowanej powierzchni 236.84 m kw. 
Pgr. 2886 stanów i ogród. Powyższa nieru, 
chomość została oszacowana na sumę zł. 
5.508.34. Sprzedaż z as rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 4.131.25. 
licy tan t przystępujący do przetargu powi, 
n'en złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwo, 
cie zł. 550.83 albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład, 
kowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto, 
ści 3/4 części ceny giełdowej. P rz / licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob, 
wieszczeniem nie będą podane do wiado- 
mośri warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództvro o zwolnienie nierucho, 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
sknly postanowienie właściwego Sądu, na, 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygudni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze, 
dnie od godziny 8-iej do 18,*ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze, 
glądać w Sądzie, 

kiunoroiik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, 11 nąarca 1937. 990K

Km. 115/37. G. Friedman c/a H. Hydzik. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko, 
mornik Sądu grodzkiego w  Chodorowic, 
A leksander Olszewski, mający kancelarię w 
Chodorowie, ul. Mickiewicza Nr. 2 na pod, 
stawie art. 602 kpc. nodaje do publicznej 
wiiadionfólci', że dnia 8 kwietnia 1937 r. o 
godz. 16 w Chodorowie, ul. Rynek odbę, 
dzie się 2»ga licytacja, należących dc dłuż, 
nika Hipolita Hydzika, składających się z 
1' towary kolonialno ,  spożywcze, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 927.70. Rucho, 
mości można oglądać w dniu licytao i w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 11 marca 1937. 9S9K

I. Km. 224/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I. urzę, 
dujący w Kołomyi przy ul. Kraszewskiego 
nr. 14, obwieszcza, że w dniu 30 marca 1937
0 godz. 9 rano w Kołomyi przy ul. G rottj 
-gera Nr. 7 odbędzie się licytacja następu, 
'ąc5 ch ruchomości, a to: l) 1 szafa z lu, 
strem trzyskrzydłowa, 2) umywalnia z lu ­
strem i płytą marmurową, 3) 1 psycha biała, 
4) 1 zegar szafkowy, stojący czarny, 5) 2 
szafki nocne z płytami marmurowymi, 6) 
2 łóżka białe, 7) 1 okrągły stolik i 2 krze­
sła bi=>łe, 8) 1 kredens wielki czarny, 9)
1 kredens mały czarny z lustrem, 10) 1 stół 
okrągły czarny, 11) 6 krzeseł czarnych skó­
rą ki yrych, oszacowanych na łączną kwotę 
910 zł. W^żcj wyszczególnione ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w m:ejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego rew 1
Kołomyja, 9 marca 1937. 991K

Km. 1030/3\ 1031/33, 1032/33, 10/35,
11/35, 12/35, 13/35, 14/35, 15/35, 16/35, 17 55, 
'ł77/35, 1188/35, 1290/35. Obwieszczenie o 
IicytaLii nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzi i ego- w Lesku Jan Krcicarek, urzędu.^ 
jązy w Lesku w sprawach ''gzckucyjnych 
w icr ;ycieli Towarzystwa Zaliczkowego w 
Lesku, Prot. Firmy Gans i Syn w Przemy, 
siu, ‘'towarzyszenia Dobroczynności Gemis 
lat Chasudim w Lesku, na zasadzśe art. 676
1 679 kpc. podaje J o  pu tli :z.i,ei wiadomo, 
ści, że dnia 27 kwietnia 1937 o godzinie 9 
w Sądzie grodzkim w Lesku biuro Nr. 2 
-odbędzie sie sprzedaż w '•rodze publicznej 
go orzetargu należących do dłużników A, 
rona Jakóbs Flcischera 1/7 z 174/180, Chaji 
Fleischer 1/4 z W  z 174/180, RvŁki Flei, 
scher 1/7 z 174/1-80, Branci vel Ruchld Bram 
dli Fleischer 1/4 z 1/7 z 174/180 A nny vel 
Sary C-hany 2 im Fleischer 1/7 z 174/180, 
Critli Fleischer vc! Gitli Hager, 1/7 z 174/1S0 
Mendla Hagera 1/4 z 117 z 174/180 części 
realność obj. whl. 81, ks. gr. gm. kat. i e ■ 
sko czyli w stosunku do całości 551/840 
części, oraz całej tealności cmj. whl. 790 ks. 
gr. gm. kat. Lesko- należącej do dłuiniczki 
Ruch i Brandli 2 im. Fleischer. Realność 
obj. whl. 81 gm. Lesko składa sie z P'b- Ikat. 
205 o obszarz- 96 m kw., na którym stoi 
dom murowany jednopiętrowy, no d p-iwni, 
czony, kryty blachą czarną, mieszczący w 
parterze 3 sklepy, 1 nyżę, 1 sień, na piętrze
2 kuchnie, 2 pokoje i 1 drewutnia. Real,

ność obj. whl. 790 gm. Lesko składa się z 
pb. Ikat. 204/2 o obczarzt 80 m kw., na 
którym stoi dom murowany jednopiętrowy, 
podpiwniczony, mieszczący w parterze dw i 
sklepy, 1 sionkę i jedną komórkę, na pię, 
trze jedną kuchnię, jeden pokój i jedną ko, 
mórkę. Cena szacunkowa jjl /8 4 0  części 
whl. 81 gm. Leskc wynosi 6671 zl. 10 gr., 
całej realności whl. 790 gm. Lesko wynosi 
4352 zl. Cena wywołania 551/840 części 
wini. 81 gm. Lesk„ t/ynosi 5003 zł. 33 gr., 
całej realności whl. 790 gm. Lesko wynosi 
3264 zł. Przystępujący do przetargu obowia, 
zany jest złożyć rękojmię odnośnie 551/840 
części realności whl. 81 gm. Lesko w kwo, 
cie 667 zł. 20 gr., zaś odnośnie całej real, 
ncści whl. 790 gm. Lesko w kwo. 
oi-e 435 złotych 20 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części re n / 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile doda*., 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę» 
dą podane do wiadomości warunki odmień, 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko, 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię, 
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wrgo Sądu, nakazujące zawieszenie eg.-.e, 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch t/godni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho, 
mość w dni powszednie od godzin1 8-mej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzekucyj, 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Lesku.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lesko, 10 marca 1937. 993K

VIII. Km. 26/37. Obwieszczenie 1-icyta, 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miejskie, 
go rew. VIII:igo we Lwowie z siedzibą u, 
rzędową we Lwowie przy ul. Sykstuskiej 
43a ogłasza, że dnia 17,go marca 1937 r. o 
godzinie M,tej przedpołudniem we Lwowie 
przy u! W ulka 70 dokona sprzedaży w 
drodze publicznego przetargu: 1 auta oso, 
howego limuz. marki „Overland:iVhipet“, 1 
kredensu oszkl., 1 zegara szafk. i 1 obrazu 
Fetysza „wieś‘‘ wartości ponad 500 zł. Ru, 
chomo-ści można oglądnąć w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 9 n.arca 1937. 992K

UZNANIF ZA ZMARŁEGO.
I. T. 46/35. Marianna z W archołów W ill 

kowa, żona Szymona, córka Ignacego i An, 
ny z Jurków, urodzona 1 września 1867 w 
Majdanie, zawarła dnia 15 Lutego 1901 mał, 
Łeństwo z Szymonem Wilkiem w Krzątce, 
po czym wyjechała w r. 1904 do Ameryki, 
gdzie od dwudziestu akoł> lat zag nęla. 
W drażając postępowanie celem uznania jej 
za zmarłą, a małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sad lub ku, 
ratora adw. Józefa Nadzieję z Rzeszowa, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał, 
żeńskiego o zaginionej do jednego r< ku od 
dnia trzeciego ogłoszenia, a to najdalej do 
dnia 15 marca 1938, poczem Sąd na pono, 
wną prośbę rozstrzygnie o uznaniu za zmar, 
lego.

Sąd okręgowy W ydz. I. cywilny.
Rzeszów, 5 lutego 1937. 949

T. S6/56. Fdykt. Wojciech Trzaskuś, syn 
Feliksa i Marii, urocł-ony 15 grudnia 1892 
w Jaźwinach powiat Ropczyce, żołnierz 32 
pułku piechoty byłej armii austriackiej, o> 
statn-io przebywający w Jaźwinach, w roku 
1918 zagi-nąl bez wieść, na froncie włoskim. 
Wiadomośc-i o nim udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 29 grudnia 1936. 979

T. 85/36. Edykt. Mikołaj Sys-ak s. Jurkn, 
urodzony 5 grudnia 1886, zamieszkały w 
Kosmaczu gmina Rosu-lna powiat N adw ór, 
na wyjechał na zarobki do Kanady w roku 
1913, a ostatnia wiadomość o nim pocho­
dzi z roku 1914, od tej zaś chwili wszelki 
ślad o nim zaginął. W obec tego Sąd za, 
rządza na wniosek Katarzyny Sysa-k w 
Kosmaczu postępowanie o uznanie wymic, 
nioncj osoby za zmarłą i zarazrm ogłasza 
wezwanie, aby Sądowi al-bio Maksymow; 
Sysakowi s. Jurka w kosmaczu którego 
ustanow i kuratorem udzn łono wiadomości
0  z a g i n i o n y m  i wzywa Miiikołaja Sysaka 
Jurka, aby stawił się przed sądem lub w 
inny sposób dal znać o sobie. Po upływie
1 roku od dnia oglo-szeaia Sąd na pono, 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna, 
niu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Stanisławowie, dnia 9 listopada 1936. 973

T. 16/37. Ma rian Mańkowski, urodzony 
1 maja 1894 we Lwowie, jako żołnierz b. 
armii austriackiej popadł w niewolę na 
froncie rosyjskim, poczem zaginął. Oghszn 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są, 
dowi wiadomości o losach zaginionego. 
Zaginiony zaś o ile żyje w inen w dągu 6 
m.cs,ęcyr donieść Sądowi o swrm życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 5 lutego 1937. 985

T. 99/36. Jan Podlypny, urodzony 8 kwic, 
(nia 1863, Anastazja Podlypna urodź. 7 
maja 187-9, Maria Podlypna urodź. 5 maja 
1902, Teodor Bodtypny urodź. 22 sierpnia 
1905 i Andrzej Podłypn-y urodź. 3 grudnia 
1907, wszyscy w Kainionce,Liipnik w yieduli 
1915 roku do Rosji i zaginęli. Ogłasza sie 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionych. Zaginie,

ni zaś o ile żyją winni w ciągu 1 roku d o , 
nieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okrągowy.
Lwów, 16 stycznia 1937 9 34

T. 266/36. Teodor Duinycz, urodzony 23 
lutego 1897 w Zamku jako żołnierz b. armii 
ukraińskiej od roku 1918 zaginął. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są­
dowi wiadomości o losach zagiiuonego. 
Zaginiony zaś o ile żyje winien w ciągu ! 
roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Ok.ęgowy.
Lwów, 1 lutego 1937. 933

T. 306/36. Jakób Tiahlo, urodzony 1 li, 
st-opada 1896 w Zóltańcnch, jako żołnierz 
b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zagiń c r 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 2 marca 1937. 982

i .  213/36. AL-iaham Aron 2 im. Schwarz, 
urodzony 1 października 1897 we Lwowie, 
jako żołnierz b. armi-i austriackiej zaginął. 
^Ogłasza się powszechne wezwanie o udzim 
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginie, 
nego. Zaginiony zaś o ile żyje winien w 
ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 lutego 1937. 981

T. 130 3ó. Edykt. Franciszek Czarnik, 
syn Jana i 'Weroniki, urodzony 14 sierpnia
1901 w Zawadnie powiat Ropczyce, żołnierz 
1 pułku lotniczego W oj,k  Polskich, osta­
tnio przebywający w Zawadzie, w roku
1920 n , froncie bolszewickim zaginął be-, 
wieści. Wiadomości o mim udzielić należy 
w ciągu 6 miesięcy Sądowi, poczem na po 
nowny wniosek zostanie wydane orzcczc, 
nie uznające go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 8 marca 1937. 9'9>

T. 3/37. Grzegorz Łuka urodzony 19 sier,
pnia 1856 w Dziewięcierzu internowany 
przez wojska austriackie w Tallerhofie za­
ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losacn za* 
ginione-go. Zaginiony zas o ile żyje winien 
w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy
Lwów, 6 lutego 1937. 929

I. 1 T. 103/3<-v. Edykt. Michał Sołonyr.ka 
s. M chała, urodzony 13 listopada 1893, 
Grzegorz Sołonynka s. Michała, urodzon\ 
28 stycznia 1896 w Stojianowie powiiat Ra, 
dziechów zaginęli jako szeregowcy b. aimii 
au nmad.ŁCj na reo^n+e światowej od roku 
1914. W drażając postępowanie celem uzna­
nia ich za zmarłych wizywia się, by o zagi­
nionych zawiadlomionio do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra N. Jojkę adwokata w Zło, 
czowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Złoczowie, dnia 6 lutego 1937. 963

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

SPRAWOZDANIE LIKWIDACYJNE 
Fik MY „JAWORÓW* 

fabryki zabawek i galanterii drzewnej 
Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 

we Lwowie w likwidacji.
Po powzięciu uchwały, zlikw idow ani in, 

teresów Spółki zrealizowali likwiidatorowie 
aktywa spółki, sprzedając majątek ruchomy 
i nieruchomy w drodze sprzedaży - wolnej 
rek". Z.. 2 godą wierzyciela Powszechnego 
Banku Kredytowego S. A. Oddziału wc 
l.wow e, obrócone zostały uzyskane w ten 
sposób kwoty na zupełną zapłatę wszyst­
kich długów spółki z wyjątkiem długu na­
leżnego wyż. wspomnianemu bankowi, a 
wynoszącemu kwotę 36.227 zł. Ul gr. Likwi- 
datorowie nie zgłosili upadłości dlatego, 
ponieważ jedyny pozostały wierzyciel Po, 
wszcchny Bank Kredytiowry S. A. Oddział 
we Lwowie nie życzył sobie ogłoszenia u , 
padło ści. W  dniu 28 listopada 1936, w któ. 
rym po ukończeniu likwidacji spółki, od 
by ło  się ostatnie T a ln e  Zgromadzenie, Spól, 
ka żadni rn.i aktywami nie rozporządzała. 
Antoni Akerman nip Dr. Szuba Teofil mp.
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Jako ustanowiony uchwała Sądu Okręgo, 
wego jako Handlowego we Lwowie likwi, 
dator „Tygodnika Dostaw" Spółka W yda­
wnicza z Pgr. odp. w likwidacji we Lwowie, 
wzywam nin,eiszvm wszystkich wierzycieli 
do zgłoszenia swoich ewentualnych preten­
sji w ciągu 90 dni n i  ręce podpisanego.

Ludwik Weiss,
Lwów, Potockiego 50. 531

LIKWIDATORZY SPÓŁKI PÓD FIRMĄ 
MIF-DZYMIASTOWE GAZOCIĄGI S. A.

podają do iadomości, że na mocy po­
stanowienia Sądu Okręgowego we Lwowie 
W ydz. II- Handlowy jako Sąd Rejestrów- 
z dn 2 grudnia 1936 L. II- R- H- B. X. 
1576 nastąpiło otwarcie likwidacji Spółki.

Na zasadzie art. 449 kod. handlowego 
wzywa się wierzycieli wymienionej Spółki 
do zgłaszania swych pretensyj na piśmie, 
w ciągu 6 miesięcy od daty ostatniego, 
trzeciego ogłoszenia, pod adresem siedzib' 
Spółki wc Lwowie, ul. L. Sapiehy 3. 3C0

SKLEP towarów gospodarczych, skład 
nafty i benzyny, dobrze prosperujący do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod „W yjazd" do 
Administracji. 971
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